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BR.0012.4.10.2017
P R O T O K Ó Ł nr 42/17
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego w dniu 
06 września 2017 r. w godz. od 1000 do 1145
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Stanisław Kowalik 

- przewodniczący

2) Bogdan Kuffel

3) Antoni Szlanga
4) Maria Sulima Sułkowska
5) Joanna Warczak
6) Kazimierz Jaruszewski
7) Renata Dąbrowska
8) Edward Gabryś
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Kazimierz Drewek


- usprawiedliwiony 
2) Bogdan Marcinowski

- usprawiedliwiony
3) Leszek Pepliński 


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 11 członków, obecnych było 8 członków, 3 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Jarosław Rekowski 
- dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 




  Środowiska,
2) Jacek Domozych 

- dyrektor Wydziału Budowlano – Inwestycyjnego

3) Jacek Marczewski

- dyrektor Wydziału Gospodarowania Nieruchomościami

4) Marek Bona

- radny Rady Miejskiej w Chojnicach

5) Radosław Osiński 
- pracownik Urzędu Miejskiego w Chojnicach

6) Przedstawiciele mediów: portal „chojnice24”, telewizja internetowa „chojnice.tv”.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pan Stanisław Kowalik, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych 
gości oraz przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Informacja na temat opracowania koncepcji odwodnienia i utwardzenia ulicy Widokowej,
2) Informacja dotycząca składania wniosków w sprawie instalacji paneli fotowoltaicznych,
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – jesteśmy w pierwszym punkcie dotyczącym informacji na temat opracowania koncepcji odwodnienia i utwardzenia ulicy Widokowej. Temat został wywołany nie tak dawno, chociaż on już od kilku lat w zasadzie boryka się z pewnym uproszczeniem, czy też uwarunkowaniami do tego, żeby ta sprawa została już jednoznacznie wyjaśniona, czy też w jakiś sposób uregulowana. W związku z tym, bardzo proszę Pana dyrektora Marczewskiego o zrelacjonowanie na dzień dzisiejszy jaki stan prawny, jak również jak to wygląda od strony Urzędu, ponieważ wiele jest zawiłości, nieprawidłowości na ul. Widokowej, która obecnie wymaga uporządkowania w celu opracowania koncepcji odwodnienia, jak również utwardzenia tej ulicy, w zasadzie całego kompleksu przylegającego do tej ul. Widokowej. Bardzo proszę Panie dyrektorze o wyjaśnienie tej kwestii zawiłej, która na dzień dzisiejszy występuje.
· Dyrektor Jacek Marczewski – dokładnie do jakiej kwestii mam się odnieść Panie Przewodniczący?

Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Pana, otrzymał Pan pismo 23 sierpnia i do tego czasu miał Pan być przygotowany w kwestii dotyczącej uporządkowania tej całej ulicy, ponieważ na tej ulicy jest na obecnym stanie faktycznym sprawa bardzo zawiła z uwagi na to, że nieruchomość jedna, jak i druga wchodzi w pas drogowy. W związku z tym, co było przyczyną, że te nieruchomości znalazły się w pasie drogowym? Kto po prostu zawinił? Proszę odpowiedzieć w tej akurat kwestii. My tam z Panem Przewodniczącym byliśmy na wizji lokalnej i rzeczywiście stan na dzień dzisiejszy jest taki, że tam praktycznie nie można nawet przejechać małolitrażowym samochodem. Bardzo proszę, do tego pytania jeszcze Pan Przewodniczący Antoni Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga – ja bym chciał dopowiedzieć, bo nie wszyscy może znają topografię ulicy Widokowej. Adres Widokowa, bo to powiedzmy o adresie Widokowa, to jest cały szereg różnego rodzaju odnóg. To są drogi wewnętrzne, to są różne wjazdy, bo jest wjazd… To o czym powiedział tutaj Przewodniczący Komisji, to jest wjazd od ul. Młodzieżowej, który prowadzi na dół do garaży, ta odnoga. Jest jeszcze odnoga taka, która prowadzi dalej też od ul. Młodzieżowej, dół równoległy do ul. Ceynowy. Dlatego powiedziałem adres Widokowa, ale to jest cały szereg różnego rodzaju dróg. I teraz kwestia, która budzi największe kontrowersje to jest sprawa ta, o której wspominał Przewodniczący, ale też jest kwestia nierozwiązana od wielu lat. Jak Państwo, którzy są no dosyć długo członkami Komisji Komunalnej wiedzą, ta sprawa wraca jak bumerang, ze względu na to, że ta ulica nie ma kanalizacji deszczowej i nie może w związku z tym być utwardzona. A nie ma koncepcji na to, żeby to zrobić, nie ma projektu. Dlatego wywołanie tego tematu dzisiaj, idzie w tym kierunku, żeby przystąpić do opracowania koncepcji zagospodarowania tego terenu, jednolitej koncepcji, określenia jakie tam potrzebne są media, jak te media mają przebiegać, jakie tam są powiedzmy spadki, itd., bo to kwestia też jest odprowadzenia tych wód deszczowych. Ale osobiście uważam i ten pogląd również podziela Przewodniczący Komisji Komunalnej, że sprawa wymaga uregulowania kompleksowego, czyli obejmującego również teren garaży, który też wraca do nas jak bumerang. Bo jaka jest sytuacja, ja tutaj kiedyś jeszcze przewodnicząc Komisji Komunalnej przedstawiałem Państwu, zdjęcia nawet jakie przysłał mi jeden z mieszkańców tej ulicy, jak to tam wygląda. Tak że, co można zrobić, żeby ten temat w jakiś sposób rozwiązać?
Przewodniczący Stanisław Kowalik - dziękuję bardzo. Bardzo proszę Panie dyrektorze 
o zabranie głosu w tej zawiłej sprawie.
· Dyrektor Jacek Marczewski – znaczy pytanie brzmiało – kto zawinił w kwestii budowy tutaj obiektów, które zawężają pas drogowy…
· Radny Antoni Szlanga – znaczy, one zamknęły pas drogowy, żeby była jasność.

· Dyrektor Jacek Marczewski – tak. Trudno mi powiedzieć. O ile mi wiadomo, to te obiekty istnieją co najmniej od początku lat dziewięćdziesiątych w tym terenie. Stąd też dochodzenie to tego kto zbudował, dlaczego tak zbudował, kto tam dał wytyczne do tego, trudno mi powiedzieć. Być może była to samowola, być może ktoś się pomylił. Natomiast jeżeli chodzi o bieżące działania, tutaj właściciele, członkowie wspólnoty mieszkaniowej jaką tworzą tutaj budynki od Młodzieżowej 18 do 42, które stoją na jednej dużej działce, wobec czego zgodnie z przepisami są lokalami a ich właściciele są członkami Wspólnoty Mieszkaniowej, wystąpili o to, aby tą kwestię uregulować. Poprosili o wykonanie, 
w związku z tym, podziału zapewniającego możliwość obejścia tych obiektów. Myśmy zwrócili się o opinię do Wydziału Komunalnego, który negatywnie zaopiniował zawężenie pasa drogowego poniżej 4,5 m. I w zasadzie tak to wygląda. Tak że sporządzenie koncepcji w tym momencie jest jak najbardziej zasadne, ponieważ pozwoli na wyjaśnienie… Może nie na wyjaśnienie zaszłości, bo chyba nie taki jest cel koncepcji, ale raczej na poszukanie rozwiązań, które umożliwią prawidłowe funkcjonowanie tego układu drogowego.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to wszystko, tak?

· Dyrektor Jacek Marczewski – tak.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli proszę Państwa, to dowodzi jednoznacznie, że wszyscy doskonale wiedzą, że jest pewna kolizja, czy też nieprawidłowość, którą należy jak najszybciej rozwiązać, ponieważ dzisiaj dojazd do poszczególnych odnóg tej ulicy uniemożliwia właścicielom posesji swobodne przemieszczanie się a też i wjazd na każdą z tych posesji. Dlatego Panie dyrektorze jak najszybciej należy doprowadzić do opracowania koncepcji planistycznej i uregulowania tej ulicy, która już powinna właściwie być usytuowana na tej przestrzeni, a tym samym, żeby jak najszybciej to zostało zakończone jeśli chodzi o plany 
i dokumentację, żeby koncepcję odwodnienia jak najszybciej również wprowadzić i utwardzić tą ulicę, łącznie z całym kompleksem aż do garaży. Bardzo proszę, głos chciał jeszcze zabrać Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – ja bym prosił tylko Panie Przewodniczący, żeby wypowiedział się w tym temacie również Pan dyrektor Jacek Domozych, ponieważ pochylał się już nad tym tematem. Znaczy, może nie nad tematem Widokowej, ale przynajmniej nad tematem garaży, a właściwie ten teren stanowi taką jakąś całość, jedność. Tak że Panie dyrektorze pytanie – jak wygląda możliwość realizacji tam, przede wszystkim kanalizacji deszczowej, bo to od tego trzeba rozpocząć, bo jeżeli nie doprowadzimy do odwodnienia tych ulic to będzie właściwie taka sytuacja patowa, że nic więcej nie będziemy mogli zrobić. Zwracam uwagę na to, że jeżeli chodzi o energetykę, tam są wszystkie linie skablowane, tak że tutaj kolizji nie ma, natomiast jest sprawa kanalizacji deszczowej. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Panie dyrektorze.

· Dyrektor Jacek Domozych – zgodnie z koncepcją ul. Derdowskiego powinna mieś wybudowaną kanalizację deszczową, bo posiada ją w tej chwili gdzieś w jednej trzeciej, czyli to jest gdzieś do wysokości, od strony ul. Derdowskiego, z końcem pierwszego zespołu segmentów kończy się ta kanalizacja, od Biszkoptowego oczywiście. I czyli dalej trzeba by ją wybudować, przynajmniej w połowie, żeby wtedy w sposób w miarę prosty, podłączyć wszystkie obiekty, czy to są garaże, czy to są budynki mieszkalne, do naturalnego spływu jakim w tej chwili woda w kierunku Derdowskiego spływa. Przypomnę, że jeżeli chodzi o ten zespół garaży troszeczkę dalej, w kierunku ul. Młodzieżowej, tam w tym roku opracowujemy dokumentację na przepompownię wód opadowych. To będzie chyba jedyna przepompownia w mieście, ale za to mała, która będzie doraźnie zbierała wodę 
z tych kałuż, które się tam tworzą po opadach. W tym przypadku jest naturalny spływ, ale żeby zrobić kanalizację deszczową trzeba by wydłużyć ją w ulicy Derdowskiego, a to pewnie średnica ulicy Derdowskiego musiałaby być co najmniej sześćset. Oczywiście, ten zakres nie jest objęty wnioskiem. Jest to taki problem bym powiedział lokalny. Natomiast bez tej kanalizacji deszczowej z odwodnieniem, można próbować jakiś odcinek odwodnić i tu gdzieś sprowadzić. Koncepcja być może by na to odpowiedziała, ale no… Jeżeli chodzi o tą koncepcję to trzeba by chyba najpierw wyjaśnić jaki jest status prawny tej nieruchomości wspólnotowej, bo żeby dojść do koncepcji, trzeba by chyba najpierw to wyjaśnić, bo wynika z tych map, że ktoś tu wszedł na naszą własność i zawęził możliwość korzystania z tej drogi. I to, no chyba, od tego by trzeba zacząć. Bo teraz… Z koncepcją może być problem, bo ta droga nie jest z gumy, i żeby zachować warunki techniczne w tym przewężeniu, tutaj bronię trochę dyrektora Rekowskiego przy okazji, to przewężenie ma w tej chwili pewnie około czterech metrów, ale to jest od granicy do rogu budynku, czyli światło drogi no musi się odsunąć od tego budynku co najmniej o dwa metry, czyli ono na dzisiaj ma dwa metry, czyli my tu żadnej koncepcji drogowej nie zrobimy w takim stanie prawnym, czyli musimy albo komuś coś zabrać, albo spróbować zaślepić to i spróbować znaleźć innej drogi. No ale to są… No nie wiem do końca, czy my się tutaj mamy czuć winni.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – też zadałem nie bez kozery to pytanie – kto jest winny temu? I czy nie należałoby jeszcze raz przeprowadzić po prostu pomiary geodezyjne i jednoznacznie stwierdzić, w której posesji, czy w której nieruchomości jest przekroczenie wejścia w pas drogowy, czy to będzie jedna, czy obydwie posesje, które tam występują.
· Dyrektor Jacek Domozych – no z tych map geodezyjnych, którymi dysponujemy, a one są wydrukowane przed chwilą z zasobów geodezyjnych, wynika, że dwie posesje rogiem wchodzą na teren tej naszej nieruchomości.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no więc właśnie. A być może, że jeszcze i inne, które…

· Dyrektor Jacek Domozych – te dwie na pewno, nie wiem co tu się dzieje. Dwie na pewno.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – ja tutaj popieram Pana dyrektora Domozycha w tej kwestii, że trzeba zacząć to jakby od początku. No musi być przede wszystkim światło tej ulicy, tej Widokowej, żeby do czegokolwiek przystąpić. Z tego co ja tam widziałem… Bo chciałem tu powiedzieć, że wcześniej mój szanowny kolega, który tam zamieszkuje zgłosił mi ten temat. Ja tutaj byłem u Pana dyrektora Rekowskiego i potem byłem u Pana dyrektora Marczewskiego i faktycznie tam jest przejście, w pewnym momencie jest przejście, nawet węższe niż byle jaki chodnik. I ktoś nielegalnie wszedł na teren tej tutaj zapodanej ul. Widokowej. Nie wiem jak to się ma w przepisach, ale to pewnie Pan dyrektor Domozych wie i Pan dyrektor Marczewski też wie, czy można wpuścić tam spychacz i po prostu to zepchnąć, bo jeżeli to jest nielegalna budowa to nie miał ktoś prawa postawić na tym terenie. I od tego trzeba chyba zacząć. Od tego, żeby udrożnić cały ten teren, żeby doprowadzić tą ulicę do porządku. Pan dyrektor Rekowski był uprzejmy tutaj pokazać taki dokument i tu jest faktycznie między… Podejrzewam, że ten klin, który jest zgodnie z prawem ustanowiony, ma szerokość, tak jak Pan dyrektor Domozych mówi, cztery i osiem dziesiątych metra. Jeżeli musi mieć tam pewne jeszcze boki, no to zostaje praktycznie rzecz biorąc dwa metry. Człowiek, który mi to zgłaszał, kiedyś tam, mówi, że tam nawet karetki nie mogą dojechać, bo ludzie po prostu garażują tam i nie ma żadnej możliwości, żeby nawet karetką dojechać. Więc początek jest taki jak Pan dyrektor Domozych powiedział, trzeba ten teren uporządkować pod względem prawnym i wtedy dopiero możemy dyskutować o tym, jak deszczówka, gdzie deszczówka, itd.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – nie ulega wątpliwości, że zamysł jest jak najbardziej zasadny. I to co powiedziałem, pomiary geodezyjne w tej chwili nam pokażą jaki zakres tutaj terenu jest przekroczony i wybiega już na pas drogowy. W związku z tym od tego byśmy zaczęli, żeby jak najszybciej przystąpić do pomiarów geodezyjnych. 

Bardzo proszę Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa padła tutaj taka wypowiedź, że można by tą ulicę zamknąć, to jest wewnętrzna droga dojazdowa. Niekoniecznie, ponieważ tamtędy poruszają się służby jak Zakład Oczyszczania Miasta – śmieciarki i to co powiedział radny Bona, sprawa przejazdu karetki, itd. Tak że ja uważam, że powinniśmy w naszej Komisji dzisiaj wypracować taki o to wniosek, żeby przystąpić do opracowania koncepcji zagospodarowania i odwodnienia tego terenu, co nam pozwoli dalej przygotować później dokumentację projektową. Przystępując do koncepcji, wydaje mi się, że te wszystkie sprawy prawne będą musiały być uregulowane, przynajmniej rozpoznane – jak to wygląda i rzeczywiście, kto stoi na czym, i dlaczego jakaś tam posesja zajęła pas drogowy. To jest jedna sprawa. A druga sprawa, Panie dyrektorze Domozych wspomniał Pan o tym, że przystąpiliście do opracowania koncepcji odwodnienia tego kompleksu garaży…
· Dyrektor Jacek Domozych – projektu.

· Radny Antoni Szlanga – czy projektu nawet. Czy ta przepompownia, o której Pan wspominał, czy ona byłaby w stanie również odebrać te wody opadowe z Widokowej?
· Dyrektor Jacek Domozych – musiałyby te wody zechcieć tamtędy płynąć. A wydaje mi się, że ta woda nie będzie chciała tam płynąć. 

Natomiast jeżeli chodzi o zamknięcie… Żebyśmy się dobrze zrozumieli, to tak na gorąco. Oczywiście nikt z nas nie ma prawa nawet pomyśleć o tym, żeby komuś dojazd do nieruchomości zamykać. Chodzi o to, że być może przy tych nieruchomościach, które weszły na ten nasz grunt… Ja nie widzę tutaj, tak na szybko zrobiłem sobie w głowie koncepcję, żeby bez wejścia na inny grunt i to w pasie o szerokości trzech metrów… Nie wiem, czy ktoś z tej drugiej strony będzie chętnie oddawał, a niby dlaczego… Czy nie należałoby rozważyć, że z tej ulicy powstaną dwie ulice, a tam gdzieś zostanie po prostu pewien odcinek między dwiema, trzema nieruchomościami wyłączony i gdzieś będzie trzeba szukać innego dojazdu. To tak na gorąco, ale no optowałbym najpierw nad rozpoznaniem sprawy prawnie, zanim cokolwiek innego byśmy tu zaczęli robić.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Pan dyrektor Marczewski.

· Dyrektor Jacek Marczewski – tu się zbiegają dwa zagadnienia. Jakby legalizm tego działania, i tu raczej można z dużym prawdopodobieństwem stwierdzić, że nie miało ono podstaw. Z drugiej strony, cel z jakim się zwrócimy, bo jako Gmina możemy pójść w takim kierunku, żeby przyjąć ten stan, że ktoś tam narozrabiał i postarać się to uregulować, dostosować w miarę możliwości sprawy gruntowe. Natomiast sprawami legalności budynków zajmują się już inne służby, jakby niezależnie od własności gruntu. I dlaczego 
o tym mówię. Bo jakby wyznaczamy w ten sposób kierunek swojej pracy względem tych osób, które tam dopuściły się jakichś działań, które nie są dla nas korzystne, a powiedzmy zostały wykonane wiele lat temu. Pytanie jest takie – czy w sytuacji, kiedy by nie było tych narożników, obiektów w pasie drogowym, byłoby możliwe na pewno, ale czy byłoby sensowne lokalizowanie tutaj jakichś połączeń kanalizacji deszczowej? Jeżeli tak, jest to opłacalne dla Gminy, no to ja nie mam wątpliwości, że takie działania w stosunku do ludzi trzeba podjąć zdecydowane. Natomiast, jeżeli byśmy w tych rozważeniach doszli, że jest inna możliwość załatwienia tego albo ten kierunek jest chybiony, no to wtedy bym się zastanowił, bo chodzi o to, żeby rzeczy rozwiązywać jak najprościej. Bo nawet jeżeli ktoś nagrzeszył, no to niekoniecznie trzeba go w jakiś taki ostry sposób karać.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to znaczy, jeśli Panie dyrektorze mówimy o kwestii uporządkowania pewnych rzeczy, które zostały niewłaściwie zrealizowane, tu nie chodzi, żeby kogokolwiek karać. Tu chodzi o jak najszybsze uporządkowanie tego, co jest po prostu w tej chwili złe. I w związku z tym, ten wniosek, który przedstawił radny Szlanga, jeszcze raz tutaj zostanie przedstawiony i myślę, że to rozpocznie całą procedurę już jakby realizacji tego przedsięwzięcia, żeby uporządkować i zacząć kwestię koncepcji odwodnienia, jak również utwardzenia tej ulicy Widokowej. Bardzo proszę o przypomnienie tego wniosku.
· Dyrektor Jacek Marczewski – tak w gwoli wyjaśnienia. Ponieważ tutaj mówiliśmy 
o niezbędnym dostępie do nieruchomości. O ile jest mi wiadomo to dojazd dla karetek 
i innych służb jest zapewniony niezależnie od tego połączenia i zresztą jak wiemy funkcjonuje, bo przejazdu nie ma…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – nie do końca Panie dyrektorze.

· Dyrektor Jacek Marczewski – tak. Teraz ja bym chciał dalej coś powiedzieć. Ze strony ulicy Widokowej, czyli od strony ulicy Derdowskiego ten odcinek Widokowej, tam jest pełny, przyzwoity dojazd do wszystkich nieruchomości. Tu z drugiej strony jest wjazd 
z Młodzieżowej, z góry widoczny na tej mapie, do innych nieruchomości. Natomiast tutaj na tym odcinku, dojazd do nieruchomości jest przede wszystkim do tych, które tam, że tak powiem wlazły, czyli do tej Wspólnoty, o której mówiliśmy, przez tą drogę się realizują. Tak że może gdyby przejazd na tym odcinku nie był absolutnie konieczny i dałoby się zrealizować nasze założenia dotyczące kanalizacji deszczowej bez powiedzmy jakichś daleko idących działań w stosunku do tych budynków, to może rzeczywiście rozważyć możliwość urządzenia placów nawrotowych w dwóch odcinkach tej drogi, na początku i na końcu. To jest taka myśl, która, ja rozumiem, nie ma wpływu na wniosek, ale chciałbym żeby spojrzeć na to w taki sposób bardziej pojednawczy, na ten teren, i wziąć pod uwagę, że istnieje możliwość też mniej siłowego załatwienia.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie dyrektorze, ja mam wątpliwości, ponieważ to nie jest akurat ta sprawa, która nas tutaj absorbuje. Natomiast mieszkańcy od wielu, wielu lat zgłaszają ten problem i my musimy uporządkować, ponieważ no nie jest to zgodne z prawem akurat to zagadnienie, które dzisiaj tutaj omawiamy i musi to być sprawa uporządkowana. Bardzo proszę Pan Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga – wydaje się, że tu nikomu z nas nie chodzi o to, żeby kogoś uderzyć. Jeżeli taka koncepcja, o której tutaj wspomniał Pan dyrektor Marczewski, jakiegoś miejsca nawrotu, przy zamknięciu tej ulicy, bo zakładam, że byłoby to zamknięcie tej ulicy i uznanie tego stanu, który w tej chwili zaistniał, poprzez no właściwie wykorzystanie swojej działki, bo ten inwestor, który wybudował dom, zajął swoją działkę i tam sobie zrobił jakieś patio i w ten sposób zamknął ulicę. Nikt się nie będzie upierał. Są fachowcy, którzy będą się tą sprawą zajmowali, uznają, że powiedzmy ten stan status quo, który zaistniał należy utrzymać, bo trudno w tej chwili powiedzmy ustalić jeżeli ktoś tam przez dwadzieścia lat, czy ponad dwadzieścia lat, czy trzydzieści lat, no zabudował niezgodnie 
z prawem, może to jakimś tam prawem zasiedzenia użytkować, ale po to wnioskujemy, żeby opracować koncepcję. Ta koncepcja wykonana przez fachowców pokaże nam co należy zrobić, jak należy zrobić, gdzie należy ewentualnie przewidzieć deszczówkę. Bo zwróćcie Państwo uwagę, że przynajmniej trzy ulice na ul. Widokowej, poza tą odnogą, która idzie wzdłuż ul. Derdowskiego, to są ulice na spadzie i tam leje się woda, wypłukuje bez przerwy jakieś koleiny… Popatrzcie Państwo sobie tam, bo byliśmy tam, widzieliśmy to…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – asfalt nawet.

· Radny Antoni Szlanga – odcinek pewien był wyasfaltowany kiedyś, on jest kompletnie zniszczony, wypłukany po prostu przez wodę. Tak że powtarzam, stawiam wniosek, aby przystąpić do opracowania koncepcji zagospodarowania ul. Widokowej, adresu Widokowa, w ten sposób to nazwę, bo to jest kilka różnych ulic, z możliwością odprowadzenia wód opadowych, czyli kanalizacją deszczową i docelowo z utwardzeniem tych ulic. Dalsza sprawa to byłaby sprawa projektu, ale o tym dzisiaj nie mówimy. Musimy wpierw mieć koncepcję jak to wszystko uporządkować.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak jest. Dziękuję bardzo. Kto jest za tak brzmiącym wnioskiem proszę o podniesienie ręki. Jeszcze Pan Marek Bona do tego wniosku, proszę bardzo.

· Radny Marek Bona – my mówimy, że trzeba opracować koncepcję. Może byśmy tak powiedzieli w jakim terminie jeszcze? Bo tak mówimy o czymś i to po prostu ginie, a tak jest termin. Nie wiem ile, może Panowie dyrektorzy się wypowiedzą.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – słuszna uwaga. Bardzo proszę Pan dyrektor Jacek Domozych, do tego wniosku.

· Dyrektor Jacek Domozych – jak byście Państwo doszli do terminu, to najpierw bym prosił o wskazanie środków.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – to nie jest sprawa na ten rok. Wiadomo, że środków na obecną chwilę nie ma. Natomiast w przyszłym roku myślę, że powinny się znaleźć jakieś środki na wypracowanie tej koncepcji, po to, żeby w końcu ta sprawa została raz na zawsze załatwiona, ponieważ ona już od wielu, wielu lat jest…

· Dyrektor Jacek Domozych – no to już mamy wyznacznik rozpoczęcia, rozumiem, koncepcji. Bo jeżeli w tym roku nie znajdą się środki to…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ale to nie oznacza, żeby już w tym roku…

· Radny Antoni Szlanga – ja w takim razie proponuję poszerzenie wniosku. Wniosek adresujemy tak, czy owak do Burmistrza i można w preambule, że tak powiem, tego wniosku rozważyć możliwość zabezpieczenia środków finansowych na opracowanie koncepcji itd., itd.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – w przyszłym roku, czyli 2018.

· Dyrektor Jacek Domozych – dlatego terminu na razie nie będziemy…

· Radny Antoni Szlanga – nie, no nie umieszczajmy w takim razie tego terminu. Natomiast jeżeli znajdą się środki finansowe, Burmistrz zabezpieczy takie środki finansowe, bo rozumiemy, że to musi kosztować, to wówczas będziemy rozmawiali o terminie.
· Radny Edward Gabryś – koncepcja musi się zacząć od pomiarów geodezyjnych.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – oczywiście. To co ja powiedziałem wcześniej.

· Radny Antoni Szlanga – i uregulowań prawnych.

· Radny Edward Gabryś – a pomiary geodezyjne, ile kosztują. To jest prosta sprawa – pomiary geodezyjne.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli jeszcze raz reasumpcje przeprowadzę tego wniosku. Kto jest za tak brzmiącym wnioskiem, z tym wstępem?
Komisja 8 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła następujący wniosek: 

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej zwraca się z wnioskiem do Burmistrza o rozważenie możliwości zabezpieczenia środków w budżecie na opracowanie koncepcji wykonania odprowadzenia wód opadowych, czyli kanalizacji deszczowej i docelowo utwardzenia ulic w kompleksie budynków zlokalizowanych przy ul. Widokowej.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Rozumiem, że wyczerpaliśmy ten temat.

Ad. 2

Przewodniczący Stanisław Kowalik – drugi temat dotyczący informacji składania wniosków w sprawie instalacji paneli fotowoltaicznych. Bardzo proszę Pana dyrektora Jarosława Rekowskiego o streszczenie tego tematu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat jeżeli chodzi o panele fotowoltaiczne to rzeczywiście temat ugrzązł, że tak powiem, w Urzędzie Marszałkowskim i do IV kwartału roku bieżącego, niestety, będą trwały prace polegające na weryfikacji wniosków. To wynika 
z dużej ilości złożonych aplikacji. Dlatego też ten termin się odłożył z wiosny, już mamy IV kwartał, czyli właściwie na schyłku roku. 

Na chwilę obecną to uzupełnię… Ponieważ drugi projekt związany z modernizacją źródeł ciepła, czyli piece, tutaj otrzymaliśmy w ubiegłym tygodniu informację, że Wojewódzki Fundusz przeznaczy na ten cel środki w roku bieżącym. Tak że w najbliższym czasie będziemy przygotowywali projekty umów do właścicieli celem przekazania środków i rozpoczęcia realizacji tych instalacji, ponieważ w wielu elementach będzie to wymiana pieca węglowego na piec gazowy, gdzie są pozwolenia na budowę, ten proces inwestycji w postaci dokumentacji i samego wykonania no jest dosyć długi, tak że to rozliczenie będzie trwało do 30 czerwca roku przyszłego. Pieniążki zabezpieczamy na rok przyszły, tak że te transze finansowe będą wypłacane w roku przyszłym. Z fotowoltaiką pewnie dokładnie tak samo się będzie realizowało, że skoro mówimy o weryfikacji – IV kwartał, to realizacja rok 2018. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ktoś w tym temacie ma jakieś pytania do Pana dyrektora? Bardzo proszę Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – ja bym tylko bardzo prosił, bo to są znane mi informacje, ja bym tylko prosił, bo skoro sytuacja jest odwrotna, ci którzy złożyli te wnioski dopytują się co się dzieje, nie wiedzą co się dzieje, bardzo bym prosił Pana dyrektora, żeby informacje jakie Państwo otrzymujecie puścić na stronę internetową Urzędu, żeby tam każdy mógł sobie odczytać i wiedział, że jak dzisiaj dostaje informację, że tam fotoogniwa będą, tam to jest taka i taka sprawa, informację taką, jeżeli chodzi o wymianę źródeł ciepła w budynkach to jest taka i taka sytuacja i to będzie wtedy jasne. A tak ludzie dzwonią, no trochę to nie tak.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – uzupełnię dlaczego tak jest. Z powodu takiego, ponieważ informacje spływają w różny sposób. Możemy bazować na informacjach pewnych. Nie chciałbym nikogo „wpuścić w maliny”, aby zaczął wykonywanie instalacji, otrzyma faktury za wykonaną robotę, a okaże się, że miał tydzień, czy dwa poczekać, ponieważ podpisanie umowy z mieszkańcami może nastąpić dopiero po zawarciu umowy Gminy na refundację. Takiej umowy jeszcze nie ma. Mówimy o tym, że Fundusz zdecydował, że zabezpieczy te środki, natomiast fizycznie umowy jeszcze nie ma. Dlatego wstrzymujemy się do czasu podpisania umowy i wtenczas będą w trybie pilnym, że tak powiem, przygotowywane te umowy partnerskie już z mieszkańcami. Już mamy poinformowane wszystkich właścicieli tych instalacji, bo też weryfikowaliśmy, czy nadal wszyscy są zainteresowani tą dotacją. Tak że informacja odnośnie fotowoltaiki, czyli tego drugiego zakresu jest na stronie, a piece się pojawią dopiero w momencie jak będziemy mieli zawartą umowę i będą prowadzone kolejne kroki.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli ta odpowiedź jest wystarczająca kolego Marku?

· Radny Marek Bona – tak.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze. Dziękuje bardzo. Panie dyrektorze Marczewski… Bo nie ma więcej pytań, ja rozumiem, jeśli chodzi o kolegów radnych, do dyrektora Marczewskiego, tak? To jeśli Pan naprawdę się spieszy to dziękuję bardzo. 
Ad. 3
Przewodniczący Stanisław Kowalik – przechodzimy do trzeciego punktu – rozpatrywanie spraw bieżących. Tutaj chciałbym poprosić Pana dyrektora Jacka Domozycha o informacje dotyczące inwestycji na terenie miasta poprzez Człuchowską, zestaw ulic przy Szkole Nr 7 oraz CHCK, jak również oczywiście Strzelecka. Bardzo proszę Panie dyrektorze.
· Dyrektor Jacek Domozych – to ja przewrotnie zacznę od przedszkola.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze, bardzo proszę.

· Dyrektor Jacek Domozych – w poniedziałek odbył się odbiór końcowy adaptacji części Szkoły, w tej chwili Podstawowej Nr 8, na cztery oddziały przedszkolne, z wybudowaniem przepięknego placu zabaw. Muszę podziękować tutaj, korzystając z okazji, Wykonawcom, bo mieli trzy miesiące na wykonanie tego zadania, projektantowi, który też miał trzy miesiące na wykonanie projektu. I również na koniec jednostkom odbierającym, czyli Państwowej Straży Pożarnej – tam odbierał to Pan Chamier Cieminski, ze strony Sanepidu – Pan Jurek Rząska i no wisienkę na torcie, że tak powiem, postawił Pan Jerzy Kolc. 
I to się odbyło w przeciągu chyba dziesięciu dni i muszę powiedzieć, że współpraca z tymi organami, chociaż wiecie jak Państwowa Straż Pożarna, ile ma innych obowiązków, ale znalazła czas, żeby odebrać to wszystko i mógł się odbiór odbyć bez żadnych poślizgów i dzieci uczęszczają do tego przedszkola od wtorku. To jest pierwszy temat. 
Jeżeli chodzi o Dom Kultury to wczoraj Radio Weekend nadawało cały czas informację, którą przekazał Pan kierownik Rząska, że wszystko jest okej. No tak okej do końca nie jest, są pewne opóźnienia, ale jesteśmy cały czas w kontakcie z szefami Firmy, bo tam jest właściciel, potem jest prezes, dopiero potem dyrektorzy i wykonawcy. Pan Burmistrz ze mną i ze stroną Wykonawcy spotkaliśmy się w zeszłym tygodniu. No Firma jest zdeterminowana i bardzo chce to zrobić, i to w tym terminie do 15 grudnia. No będzie to bardzo trudne, ale pomału, są dobre informacje dotyczące, że tak powiem, dogadania się z podwykonawcami o tej fasadzie, o której tu mówił kierownik budowy, została zamówiona, materiały wykończeniowe. Jutro jest kolejna narada i na tej naradzie poprosiłem o sporządzenie wykazu materiałów, które jeszcze zostały do zamówienia i terminów dostarczania tychże podwykonawców i materiałów, które są jeszcze do zrobienia. No jest nadzieja, cóż więcej mogę powiedzieć. Gdziekolwiek się nie pojawię, wszyscy mnie pytają o ten temat, a odpowiedź moja jest taka – gdybym mógł się przebrać i tam być na tej budowie może by coś to dało, ale ja za nich tego nie zrobię. No temat jest trudny, ale póki co wiara góry przenosi. Cały czas wierzymy w to, że to się uda. To jest CHCK. 

Jeżeli chodzi o ulice. Ulica Człuchowska i zespół ulic na Osiedlu Bytowskim. Jeżeli chodzi o ul. Bytowską, no to dzisiaj też o godz. 1100 jest cotygodniowa narada. To już dzisiaj nie zdążymy z dyrektorem, ale później, po tej wizji lokalnej, mamy spotkanie tutaj na miejscu, to już na tym spotkaniu będziemy. I jeżeli chodzi o zespół tych ulic na Osiedlu Bytowskim to mamy tam jeden problem, a właściwie dwa. Podstawowym problemem jest to, że przy realizacji tej inwestycji jest wymieniana cała sieć wodociągowa włącznie 
z większością przyłączy, a nie wiem, czy nie z wszystkimi. W związku z tym Wodociągi właściwie prawie zakończyły to wszystko. Nie wiem, w zeszłym tygodniu było jeszcze kilka przyłączy na ul. Niemcewicza do zrobienia. Była również wymiana części przyłączy kanalizacji sanitarnej. Tam jeszcze gdzieś pojawiały się rury azbestowe i inne też no nadszarpnięte zębem czasu. I te przyłącza też zostały wymienione sukcesywnie, chyba też już zostały zakończone, jeżeli nie, to pojedyncze jakieś przyłącze, czyli można powiedzieć, że zakres wodociągowy został zrealizowany. Tylko, że on opóźnił troszeczkę pracę Wykonawcy dróg, bo Wodociągi rozpoczęły prace bodajże dwa, czy trzy tygodnie po przekazaniu placu budowy. W związku z tym, to opóźnienie dzisiaj na budowie myślę, że to jest między miesiąc a półtora miesiąca. No tego się nie da tak wprost wyliczyć, bo to zależy od różnych czynników. Ale to jest jeden problem. 
Drugim problemem jest nieoczekiwana, duża liczba wniosków mieszkańców o włączenie się do kanalizacji deszczowej. Myśmy tutaj z dyrektorem oceniali, że to będzie no może do pięciu chętnych, a mamy w tej chwili ponad trzydzieści wniosków i to przede wszystkim mieszkańcy Niemcewicza. No i to jest kolejne prucie tej ulicy, znaczy nie prujemy nowego asfaltu tylko stary, ale to się wydaje, że tam się niewiele dzieje, ale nic nie można tam zrobić, jak się nie wykona tych wszystkich przyłączy. Nie wiem na dzisiaj jaki jest meldunek, ale pewnie dowiemy się na naradzie, ile tych przyłączy deszczowych zostało jeszcze do zrobienia, bo one dopiero zostały, że tak powiem, budowa ich rozpoczęta w zeszłym tygodniu, bo również tam w całej ulicy Niemcewicz jest nowa kanalizacja deszczowa. Łącznie na dole, na tym placu zieleni powstanie zespół zbiorników retencyjnych 
o pojemności około 100 m3. Liczyliśmy na to, że ten zbiornik będzie przede wszystkim magazynował wodę deszczową, która będzie spływała z ulicy, a tu się okazuje, że trochę tej wody spłynie od mieszkańców, czyli ta pojemność może nie będzie taka jak sobie byśmy życzyli, ale na pewno spłaszczy tą krzywą przepływów wód opadowych w tym rejonie, która jest dosyć, bym powiedział, wysoka. To są dwie przyczyny, które pewnie zmuszą nas do przesunięcia terminu, bo zakładamy, że termin tej inwestycji to jest koniec października, do końca listopada pewnie przesuniemy. 
No, ale oczywiście mamy na celu zabezpieczenie, przede wszystkim dobrego dojazdu do szkoły. W tym celu połowę ostatniej narady, w środę, poświęciliśmy temu celowi. W piątek odbyło się spotkanie Pana dyrektora Czarnowskiego z Panią dyrektor Szkoły i z kierownikiem budowy. Został opracowany tymczasowy projekt organizacji ruchu, który zmienia się raz na dwa tygodnie, raz na tydzień, w zależności od tego co robimy. W tej chwili dotarliśmy do skrzyżowania z ul. Wyspiańskiego. Jest na ul. Staszica, dalej do Tuwima, położony chodnik. Na dzień dzisiejszy zamknięta jest tylko ul. Staszica, od Wyspiańskiego do Tuwima, ten odcinek, i z trzech stron jest dostępna. Potem przesuniemy się na ul. Konopnickiej, bo tam będzie zatoka autobusowa, kanalizacja deszczowa już została położona i zasypana, i potem na koniec ul. Tuwima. Tutaj, jeżeli chodzi o Wyspiańskiego to cały czas… No myślę, że jeżeli chodzi o Bytowskie to wystarczy. 
Jeżeli chodzi o Człuchowską to krótko powiem, że roboty są właściwie zgodne z harmonogramem i zgłoszenie odbioru to jest pierwsza dekada następnego miesiąca. Bez przeszkód, no bez przeszkód… Ta organizacja ruchu zmieniona, jednym pasem, powodowała dosyć duże utrudnienia. To można się było przekonać… Mimo tych wszystkich naszych informacji, które miałem nadzieję, że spowodują, że ludzie będą wybierali różne objazdy, bo są różne, można było jechać niekoniecznie tamtędy, pokazuje jakie obciążenie ruchem jest tego kierunku mimo wybudowania obwodnicy, itd., itd. To jest jeszcze jeden dowód na potrzebę budowy obejścia 212. Więc te prace przy asfalcie odbyły się bez przeszkód, no i na dzień dzisiejszy termin nie wydaje się być zagrożony. Jeżeli chodzi o „Kolejarz”, no to tam trwa termomodernizacja. No tam też są pewne niespodzianki. Ten obiekt jest dosyć wiekowy i tam też nie obędzie się bez zmian projektowych i dostosowania tego do stanu faktycznego. No to są te główniejsze…

Przewodniczący Stanisław Kowalik – a ul. Strzelecka?
· Dyrektor Jacek Domozych – Strzelecka jest inwestycją powiatową i tutaj trudno mi się wypowiedzieć. Myślę, że dyrektor Rekowski, bo od czasu do czasu uczestniczy tam w naradach, może się wypowiedzieć więcej. No termin tam na pewno będzie przesunięty, 
a o ile to trudno powiedzieć. 
Natomiast mogę powiedzieć jeszcze tyle, że przygotowujemy specyfikację do deszczówki i jak dobrze pójdzie to do końca tygodnia wszystkie specyfikacje pójdą do sprawdzenia do Gdańska i będziemy czekali na to, żeby ogłosić po sprawdzeniu przetarg. No mam nadzieję, że to będzie krócej jak w przypadku dworca, bo to było prawie pół roku. Tak samo prawie pół roku było przy „Kolejarzu”. Specyfikacja na „trójkę” w zakresie termomodernizacji została też przekazana w lipcu, no dzwonimy tam, czekamy, czas ucieka. W przyszłym tygodniu przekazujemy plac budowy na „trójce”, w ten pierwszy zakres, to jest jeżeli chodzi o tą rozbudowę. Ogłosiliśmy przetargi na boisko, właściwie stadion można powiedzieć prawie, bez widowni co prawda, ale widownia mała tam będzie też, przy Szkole Nr 5. I w piątek o 900 będą otwarte oferty, tak że jak będzie konferencja to Burmistrz przekaże informację, co tam się wydarzy. Bo to dzisiaj przy tych przetargach ceny są… Wykonawców nie ma, a ceny jak już są, to są takie dziwne, zobaczymy zresztą. Ogłosiliśmy również przetarg na Fosę i do 19 września jest składanie ofert. Dziewiątego, dziesiątego otwieramy te duże przetargi, czyli autobusy i dworzec. Jeżeli chodzi o dworzec to nadzór. To są te takie główniejsze sprawy. No też dwa razy ogłaszaliśmy przetarg na ten mały zakres w Parku 1000-lecia związany z Titiusem i innymi elementami mającymi uatrakcyjnić tenże Park. No i na razie… 
Dunin ostał się mimo nawałnicy. Trzy drzewa spadły, nie wiem, czy żeście zwrócili uwagę, trzy drzewa padły w okolicy tego pomnika. Jedno przed Duninem, jedno za Duninem, a trzecie w poprzek Dunina, ale nic nie naruszyło konstrukcji tego pomnika, tak że dobre miejsce jest. Okazuje się, że to jest dobre miejsce. I poza tym Duninem, dwa przetargi nic nie przyniosły. W tej chwili negocjujemy z firmami, bo mamy takie prawo, ale te ceny tych firm są na tyle kosmiczne, że dzisiaj właśnie przed chwilą mieliśmy rozmowę z Panem Burmistrzem i pewien zakres żeśmy tam określili, co będziemy robić, ale to myślę, że po zakończeniu negocjacji… Nic wielkiego, bardziej chodzi nam o porządek, przede wszystkim oznakowanie alejek, bo to tutaj są głosy… Nam się wydaje, że w tym Parku jest wszystko proste i łatwe, ale jak ktoś z zewnątrz przyjedzie to się gubi.
· Radny Marek Bona – myślę, że z Parku są wszyscy zadowoleni i nie odnoszę wrażenia, że ktoś się tam gubi, raczej jest super.

· Dyrektor Jacek Domozych – były głosy, że można się zgubić. W związku z tym nie zaszkodzi, jeżeli mamy przy dwóch wejściach te duże mapy, gdzie są określone nazwy alei, to niechże te nazwy alei są, bo wtedy można się… Myślę, że to nie zaszkodzi.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję Panu dyrektorowi za wyczerpującą informację. Fakt jest niezaprzeczalny, że pakiet inwestycji na terenie miasta jest bardzo duży, 
w związku z czym również uczestniczyliśmy w otwarciu przedszkola, naprawdę wysoki poziom i standard wykonawstwa przez firmę, i tempo przede wszystkim, co już zaznaczył Pan dyrektor. Tak że naprawdę wielkie dzięki dla Wykonawcy.

· Radny Marek Bona – i dla tych co go pilnowali.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – no niewątpliwie tak. Dlatego też tutaj pod kątem również dyrektora podziękowania. 

Bardzo proszę Panie dyrektorze Rekowski odnieść się teraz do ul. Strzeleckiej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy, jeżeli chodzi o ul. Strzelecką to rzeczywiście te przesunięcia terminu na pewno nastąpią ze względu na komplikacje związane z Gazownią, z Energetyką, z kanalizacją deszczową, z Wodociągami, z kanałem. Praktycznie w każdej branży, na tym zakresie ulicy no jest kłopot. Jutro o godz. 830 mamy spotkanie, gdzie mają być podjęte poważne decyzje związane z ratowaniem terminów. Jeżeli chodzi o sam gaz to sieć gazowa jest położona, brakują jeszcze przyłącza. Enea chyba jest w części realizowana, ale to tylko w części, dlatego prac drogowych Wykonawca no nie może wykonywać. Jest wykonany fragment chodnika przy Hospicjum i to jest wszystko z zakresu drogowego, reszta oczekuje, że tak powiem, na uporządkowanie spraw związanych, które znajdują się w nawierzchniach drogowych. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo radna Renata Dąbrowska.

· Radna Renata Dąbrowska – ja mam trzy pytania. Pierwsze pytanie jest do dyrektora Rekowskiego. Na ostatnim zebraniu mieszkańców Pan dyrektor mówił, że płyty, które są na naszym osiedlu zdewastowane będą wymieniane i uzupełniane pomiędzy płytami luki, które są. Te luki są tam dosyć duże. To jest pierwsze pytanie. 
Drugie, chciałabym Panie dyrektorze wiedzieć, odbył się przegląd pogwarancyjny ul. Tucholskiej i chciałabym się dowiedzieć jakie wypłynęły z tego wnioski i czy jeszcze ta ul. Tucholska, w tych newralgicznych punktach, będzie zalewana. Może być na sesji nawet odpowiedź, nie musi być dzisiaj. 
I trzecie pytanie mam do dyrektora Jacka Domozycha. Jak wygląda sprawa gazu na naszym osiedlu i odwodnienie też? Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan dyrektor Jacek Domozych.

· Dyrektor Jacek Domozych – no, to są myślę optymistyczne informacje, bo po trzykrotnym monitowaniu odezwał się Zakład Gazowniczy z Gdańska. Bo przypomnę od zeszłego roku… Myśmy prowadzili z Bydgoszczą rozmowy, one już były dosyć bliskie, jeżeli chodzi o projektowanie gazu, potem przeszło to pod Gdańsk, no tutaj najpierw Pani zadzwoniła, potem prosiłem, żeby napisała, napisała pismo no i szykuje się spotkanie z tymi przedstawicielami tej firmy gazowniczej. Pieniądze są nadal na tą inwestycję. Projektowanie w jakiej fazie, to byśmy sobie uzgodnili jak się pojawią. Przypomnę, że plan miejscowy, który uchwaliliśmy już dosyć dawno, bo chyba rok temu, albo lepiej, umożliwi przeprowadzenie tej sieci gazowej w projektowanych ulicach. Częściowo, z tego co wiem, to Jacek podzielił, pozamieniał, i część tych ulic ma już tą szerokość jaką przewiduje plan. I to jest jedna sprawa, czyli czekamy tutaj na gazowników z Gdańska, żebyśmy szczegóły uzgodnili. Natomiast drugi temat to jest projektowanie kanalizacji deszczowej. I tutaj bym powiedział, że jeżeli chodzi o tą sprawę, to myśmy najpierw, zgodnie z koncepcją, próbowali budować przepompownię jedną wielką, pompować to do ulicy Tucholskiej pod torami, no i okazuje się, że no są to dosyć potężne ilości tej wody, potężne koszty tej przepompowni. W związku z tym, wspólnie z projektantami, zaczęliśmy się zastanawiać, czy nie oddać naturze tego co do niej należy, czyli woda powinna zostać tam, gdzie ona się zbiera. I przyjrzałem się warunkom gruntowym w tym terenie i muszę powiedzieć, że jest możliwość zastosowania zbiorników i urządzeń rozsączających, tak jak mamy na Człuchowskiej. Na końcu Człuchowskiej też jest problem z wodą i tam w ramach tego projektu żeśmy skrzynki rozsączające właściwie ułożyli na końcu, po jednej i po drugiej stronie, obawiając się, czy one dadzą radę. Ale zbadaliśmy te grunty bardzo wnikliwie, posadowiliśmy jeszcze je na takich filtrach piaskowych, żwirowych właściwie, które przekuwały tą warstwę średnio przepuszczalną do tej warstwy bardzo przepuszczalnej i po tych dużych opadach okazuje się, że to wszystko wsiąka, czyli to działa. Tak samo to może działać na osiedlu tucholskim, tylko nie należałoby się tutaj posługiwać przykładem tego pana, który jest notorycznie zalewany, między innymi przez to, że tam jest również zespół studni chłonnych, tylko tam trzeba zbadać dokładnie warunki. Bo tam są jakieś żyły piachu i tam te wody trzeba skierować. Nad tym pracujemy, prawdopodobnie to odwodnienie będzie tańsze, ale to będziemy musieli również ograniczyć odbiór, a właściwie uniemożliwić i to w planie, który jest obecnie zmieniany zapisujemy. Zagospodarowanie wód opadowych przez mieszkańców na terenie swoich posesji, co nie jest problemem mi się wydaje, bo jeżeli to jest teren zabudowy jednorodzinnej w większości, to każdy tą wodę w dzisiejszych czasach powinien zagospodarować u siebie, a jeżeli tego nie robi to powinien się zastanowić co robi, bo za chwilę mogą być opłaty. Prawo wodne jest nowe itd., itd. 
A z drugiej strony myślimy już o nawierzchniach jakie tam drogowe zastosować, tak żeby one były jak najbardziej przepuszczalne, żeby w naturalny sposób ta woda pozostawała na miejscu. Tak że na tym osiedlu nie widać łopat i koparek, ale dużo się też dzieje.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan dyrektor Rekowski.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o ul. Tucholską i przegląd. Do dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy protokołu z tego przeglądu, ale wystąpimy niezwłocznie i na sesję przygotuję odpowiedź, co w tej materii zostało przygotowane. Burmistrz po tym przeglądzie wnioskował też o zmianę w projekcie w zakresie tego skrzyżowania, ponieważ to odwodnienie trzeba po prostu inaczej zrealizować, żeby te…
· Radna Renata Dąbrowska – mówimy o Przemysłowa – Tucholska?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – Przemysłowa – Tucholska. Natomiast jeżeli chodzi 
o płyty i uzupełnianie tych płyt to jeszcze będziemy to wymieniać. Akurat zdarzyło się dużo remontów do tej pory, dlatego…
· Radna Renata Dąbrowska – ja rozumiem, że to będzie na wszystkich ulicach moich, bo ja mam właściwie… Większość to są ulice, które są z płyt.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – no, to na wszystkich, po cztery płyty.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Edward Gabryś.

· Radny Edward Gabryś – ja tutaj trochę do dyrektora Domozycha, bo tak przebieg inwestycji, terminy inwestycji… Dyrektor tak przejechał to wszystko, tak idzie sprawnie, tak wszystko ładnie, wszystko jest dotrzymane. Zagrożenie koło Szkoły Nr 7 jest duże i nadal pozostaje. Że Wykonawca wkoło tam coś robi, że Wykonawca jakąś kanalizację zakopuje, drugą odkopuje, ale dojście, dojazd dzieci rowerami do szkoły jest bardzo niebezpieczny. I to dość długo się ciągnie. Albo przetarg był za późno, albo nie było wszystko ujęte 
w specyfikacji, że musimy tyle odcinków starego wodociągu wymienić, nie wiem. Nie po to, nie ja po to jestem, żebym szukał przyczyn, ale przyczyny są, opóźnienie jest i tak to wygląda.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Pan dyrektor Domozych.

· Dyrektor Jacek Domozych – ja jeszcze raz jasno i wyraźnie powiem, że prace wodociągowe nie były elementem naszego przetargu. Wodociągi weszły na inwestycję po zrobieniu swoich dokumentów, które miały zrobić razem z nami i miało to być w jednym przetargu. Po prostu nie zdążyły i weszły po trzech tygodniach od momentu przekazania placu budowy, to powiedzmy sobie jasno. Jeszcze raz jasno określę, że zapewniamy cały czas, 
z trzech stron, dojazd do szkoły, bezpieczny dojazd do szkoły. I nie mówmy, że tak nie jest, bo pojedziemy zaraz w teren i sprawdzimy.
· Radny Edward Gabryś – ja codziennie tam chodzę.

· Dyrektor Jacek Domozych – a ja jestem co tydzień i mam zdjęcia porobione. I proszę mi nie mówić, że tak nie jest. Z trzech stron jest dojazd cały czas zrobiony. Natomiast prace będą trwały, no bo to się nie da zbudować ulicy, jeżeli my wymieniamy całą infrastrukturę prawie, teraz będziemy robili… Na przykład na Staffa jest tam średnie napięcie do przełożenia i to w tym tygodniu chyba będziemy robili. W uzgodnieniu nikt nam tego nie napisał, musimy to obniżyć kabel średniego napięcia, np. postawić w rury ochronne, ale chodnik na tej ulicy jest dopuszczony do ruchu i dużego sprzętu nie ma, tak że można się nawet tym czwartym dojazdem posługiwać na dzień dzisiejszy. I jeżeli tak nie jest to ja bym prosił o przykład gdzie tak nie jest.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo.

· Radny Edward Gabryś – nie będziemy się przekonywać. Dzieci chodzą między maszynami, dzieci chodzą między urządzeniami, bo taka jest rzeczywistość i taka musi być, ale to nie jest bezpieczne. Zostawmy to bo widzę, że to niewygodny temat dla Pana. 
A może taki inny temat. Dawno, dawno, żeśmy tak bardzo luźno, grzecznie rozmawiali na temat odcinka, który pozostał – ul. Brzoskwiniowa – ul. Karnowskiego. Pięćdziesięcio, siedemdziesięcio metrowy odcinek, w którym jest kanalizacja deszczowa, są płyty, a nie jest skończone to polbrukiem. Jak ten temat wygląda, czy się nad tym zastanawialiśmy, żeby to jakoś skończyć, tamtą część od ul. Karnowskiego, żeby już te wszystkie ulice były porobione. 
I ostatnie moje pytanie – jak wygląda przebieg, czy wykonawstwo projektów na ulice m.in.: Truskawkowa, Morelowa.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan dyrektor.

· Dyrektor Jacek Domozych – projektowanie ul. Truskawkowej, Morelowej i jeszcze Winogronowej i Czereśniowej trwa zgodnie z przetargiem. I tak. Jeżeli chodzi o Czereśniową, Winogronową – projekt został złożony do Starostwa, czekamy na pozwolenie i do 15 września składamy wniosek o dofinansowanie w ramach schetynówek, na przyszły rok. Jeżeli chodzi o Truskawkową i Morelową to projektowanie trwa zgodnie z przetargiem, bo tam jest inny termin zakończenia. Nie mam informacji, żeby tam się jakiś termin miał przesunąć. Koncepcje zostały zgodnie z przetargami przedstawione, uzgodnione, wniesione uwagi przez Wydział, m.in. Komunalny i projektant zgodnie z umową to realizuje. 
A jeżeli chodzi o ten odcinek ulicy to pewnie trzeba złożyć wniosek do budżetu i w przyszłym roku spróbować to rozważyć, bo w tym roku w budżecie na to środków nie ma. 
· Radny Edward Gabryś – czyli następny rok mamy dalej… Gdzie żeśmy w takich rozmowach poza…

· Radny Marek Bona – kuluarowych.

· Radny Edward Gabryś – tak. Rozmawialiśmy, że coś tam znajdziemy i coś nazbieramy. Dobrze, to już wiem jak to teraz dalej załatwiać. A tu o projekty pytałem dlatego, żeby zrobić spotkanie z mieszkańcami, żeby nie dochodziło do takich sytuacji jak na Niemcewicza, że buduje się ulicę i potem dopiero się zastanawiamy, gdzie mamy wody deszczowe odprowadzić. No bo takich sytuacji jest więcej…
· Dyrektor Jacek Domozych – nie bardzo rozumiem?

· Radny Edward Gabryś – no, mieszkańcy się później zgłaszają…

· Dyrektor Jacek Domozych – mieszkańcy proszę Pana dostali informacje z dużym wyprzedzeniem, że jest budowana ulica…

· Radny Edward Gabryś – tak, to dlaczego teraz to robią?

· Dyrektor Jacek Domozych – a to się ich trzeba zapytać, nie mnie.

· Radny Edward Gabryś – może za mało spotkań było?

· Dyrektor Jacek Domozych – a może. To trzeba było organizować te spotkania, jeżeli są niewyedukowani. Każdy mieszkaniec dostał pisma, ja mogę pokazać, kiedy on te pisma dostał.

· Radny Edward Gabryś – mamy też sytuację taką, że mamy budynki na ul. Strzeleckiej 
i to budynki miejskie, gdzie nie jest zaprojektowana kanalizacja deszczowa.

· Dyrektor Jacek Domozych – my nie projektujemy przyłączy kanalizacji deszczowej, na początek to sobie wyjaśnijmy, projektujemy kolektory. Natomiast mieszkańcy, muszę powiedzieć, że w ulicach… Tych poprzednich ulic, które budowaliśmy, również na tym osiedlu – Agrestowej, Porzeczkowej, to były pojedyncze, dwie, trzy osoby, które chciały się podłączyć, tak. A tutaj się okazuje, że jest trzydzieści osób. Natomiast te osoby miały informacje o projektowaniu, ja mogę pokazać kiedy, kto dostał pismo. To było rok temu, Panie Przewodniczący.
· Radny Edward Gabryś – nie o pisma mi chodzi, o fakty mi chodzi.

· Dyrektor Jacek Domozych – a czy pismo nie jest faktem?

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan dyrektor Rekowski.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja uzupełnię ul. Strzelecką. Rzeczywiście budynki wzdłuż ul. Strzeleckiej, w tym budynki ZGM-owskie, w wielu przypadkach nie miały włączenia wody i kanalizacji. Wszystko to było jakoś zrobione i w tej chwili….
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jest porządkowane w tej chwili.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jest porządkowane, ale w tym sensie, że są naprawdę grube zmiany, ponieważ gro z tych budynków jeszcze posiada szamba. Dlatego te instalacje sanitarne dopiero są przygotowywane i dlatego ten proces jest taki długotrwały. Jest to ulica Starostwa, zarządzana przez Starostę i tutaj nikt tego zakresu jak gdyby nie podjął pod uwagę. Dlatego, w tym momencie akurat, administratorzy budzą się, że warto byłoby uporządkować sytuację związaną z wodą, z kanałem i być może z przyłączeniem właśnie do wody opadowej.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy jeszcze do dyrektora Domozycha są pytania? Jeśli nie, to dziękujemy bardzo Panu dyrektorowi. Natomiast są jeszcze pytania do Pana dyrektora Rekowskiego. Bardzo proszę Pan radny Bona.
· Radny Marek Bona – mam takie dwie sprawy Panie dyrektorze. Jedna to jest tak. 
W Parku 1000-lecia, który uważam, że jest piękny, mamy takie stoły do gry w szachy 
i one wyglądają tragicznie. Chciałbym się zapytać, kiedy będzie wykonany ich remont? 
W jakim terminie?

Druga sprawa to jest taka, czy nie można zwiększyć ilości odbioru ponadgabarytów śmieciowych z dwóch do czterech w roku, bo przy śmietnikach leżą stare tapczany, ludzie remontują, wyrzucają to i to fatalnie wygląda. To jest porządek miasta i to powinno moim zdaniem być załatwione.

I trzecie takie pytanie mam do Pana. Czy Pańska była decyzja postawienia kosza na przystanku – działki „Metalowiec”?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak.

· Radny Marek Bona – bardzo Panu za to dziękuję. Pisałem do Pana, Pan to załatwił, akurat przejeżdżałem, to jest. I chciałem Panu za to podziękować, że Pan to załatwił. Dziękuję Panu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o gabaryty. W regulaminie mamy wpisane odbiór rzeczy gabarytowych – dwa razy do roku, czyli w okresie wiosny i jesieni. Jest to wystarczająca ilość. Wyjaśnię dlaczego jest to wystarczająca. Ponieważ to ma zmusić wszystkich…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – administratorów.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – administratorów osobno ujmę, ponieważ jest inny system. Natomiast jeżeli chodzi o odbiór z domów jednorodzinnych to chcemy spowodować pewną systematyczność. Dwa, czy trzy lata temu, ten odbiór był raz w roku, tylko wiosną i trwał dwa tygodnie. W tej chwili mamy te odbiory dwa razy – wiosna, jesień, żeby te śmieci gabarytowe nie zalegały na posesjach i takowy odbiór się odbywa cyklicznie. Do tego, w ramach regulaminu, każdy z mieszkańców może gabaryty oddać w każdym dowolnym terminie, w skali roku, z tym że musi to zrobić w punkcie selektywnej zbiórki, 
w Zakładzie ZZO. Jest to za okazaniem dowodu osobistego, że jest się mieszkańcem miasta. Deponuje się te gabaryty nieodpłatnie. I to była ścieżka świadoma. Natomiast co się dzieje na obiektach wielolokalowych. Otóż to jest…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – między innymi, bo myślę tu o wspólnotach, o budynkach zarządzanych przez administratorów, ZGM i innych. No jest typowe podrzucanie śmieci pod kontener i wielkie larmo, że jest bałagan. No jest bałagan, ale proszę stosować się do regulaminu. Regulamin mówi wiosna, jesień. Jeżeli czegoś nie mogę zmagazynować a pali mi się, że chcę wymienić, mam możliwość za darmo zdeponować w ZZO. Te obowiązki często przejmują administratorzy, żeby mieć porządek wokół wiat. I ustaliśmy z prezesem Chmurzyńskim, bo akurat to jest największy operator jeżeli chodzi o te budynki wielolokalowe, że dokonuje zbioru tych instalacji, czy tych resztek, które zostały wystawione, u siebie w zakładzie przy ul. Młodzieżowej i dwa razy do roku, zgodnie z regulaminem jest to deponowane przez służby do ZZO. Jeżeli jest to niewystarczające, bo dochodzą do mnie sygnały, że ta ilość gabarytów jest aż tak wielka, że wypełnia to jego możliwości magazynowe, nie ma przeszkód, aby co jakiś czas zdeponować część tych gabarytów z terenu Spółdzielni. Mamy świadomość, że są to śmieci pochodzące od lokatorów i mieszkańców Chojnic tak że nie ma najmniejszego problemu, aby te samochody bez opłaty zostały przyjęte.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy to wszystko?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o śmieci to tak. Jeszcze Park 1000-lecia, rzeczywiście te stoły wyglądają w sposób opłakany. Remont ich chcemy przewidzieć dopiero na przyszły rok, na wiosnę.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Panie dyrektorze dwa tematy. Proszę poinformować o stanie uporządkowania, czy porządkowania stanu zadrzewienia zniszczonego przez nawałnice na terenie miasta. To jest pierwsze pytanie. 
I drugie pytanie dotyczy Osiedla 700-lecia. Wielu mieszkańców zwraca się z prośbą o położenie na jednym z odcinków dywaniku asfaltowego, na tej uliczce odchodzącej od Jana Pawła II wzdłuż ul. Obrońców Chojnic, przy Kwiaciarni, gdzie jest pewien odcinek już zrobiony jako dywanik asfaltowy, natomiast w drugiej części jest tam strasznie zdewastowana powierzchnia betonowa, która utrudnia, nie tylko przechodzenie pieszych, ale szczególnie dla niepełnosprawnych, którzy wózkami inwalidzkimi mają problemy z przejeżdżaniem. Tak że proszę się odnieść do tego tematu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – zacznę od końca, od asfaltu. Ja powiem szczerze, z miłą chęcią spotkałbym się z Przewodniczącym Samorządu, aby wskazał wprost miejsca tego asfaltowania, ponieważ są to wymierne środki finansowe, a na przetargu asfaltowym na usuwanie awarii tych asfaltowych nie mamy zbyt dużo środków, tak że trzeba to zwymiarować, oszacować o jakich kwotach w ogóle jest mowa. Czyli to spotkanie byśmy spróbowali zorganizować.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to się da załatwić, oczywiście.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o stan wywrotów drzew i porządku, który staramy się doprowadzić po nawałnicy z 11 sierpnia to tak na krótko mam taką informację, że wywrotów drzew na Wzgórzu Ewangelickim było około 31 szt. drzew, to są te duże drzewa… Co prawda w jednej części, bo od budynku tzw.”Zieleni”, tam chyba ten wiatr tak mocno zawiał, że tam była największa szkoda. W Parku 1000-lecia oceniliśmy, że było to około 29 drzew. No i plus pomniejsze drzewa na terenie miasta, połamane gałęzie, wiszące gałęzie, bo to w wielu miejscach były różne zakresy, zarówno na Obrońców Chojnic jak i na ul. Kościerskiej, na Gdańskiej było masę drzew. Natomiast co zauważyliśmy to po sprzątnięciu, tak jak nie na darmo się mówi w środowisku odpadów, że śmieci przyciągają śmieci. Zdążyliśmy chyba dwukrotnie sprzątnąć ul. Gdańską a nadal się pojawiają śmieci po złamanych drzewach, czy wywrotach.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli być może te, które jeszcze ostały się u góry na drzewie…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to są podrzuty. Mało tego, mamy też takie przypuszczenia, że są to, no na kanwie jak gdyby tej nawałnicy, świadome porządkowania drzew. Tak że na pewno taki proceder gdzieś tam się dzieje w środowisku, no jest to w tej chwili nie do upilnowania.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – niewątpliwie tak, ponieważ u mnie na osiedlu również podobna historia, gdzie gałęzie są przynoszone nie wiadomo skąd i jednej nocy w zasadzie się pojawia… Proszę bardzo radna Renata Dąbrowska.

· Radna Renata Dąbrowska – jeszcze jak mówimy właśnie na ten temat, to mam taką sprawę. U mnie też widziałam, na ul. Długiej już posprzątano. Te gałęzie na ul. Liściastej, mieszkańcy dopytują o przycięcie lub wycięcie drzew na ul. Liściastej, które są tam zniszczone, schorowane, podłamane, czy może ogrodnik miejski zrobić taką wizję lokalną i te drzewa, które są do wycięcia, przycięcia, żeby je pousuwać. To jest jedno. I drugie moje pytanie. Czy moglibyśmy dostać informację taką, jakie szkody, ile budynków w mieście ucierpiało, myślę, że to chyba MOPS, czy kto, nie wiem kto się tym zajmuje, żebyśmy otrzymali taką wiadomość, ile rodzin ucierpiało, zalane budynki i budynki, które no nie wiem, rozsypały się, ciężko to nazwać nawet po tym wszystkim, jakie szkody ponieśli 
u nas mieszkańcy Chojnic.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o lustracje miejsc, gdzie musimy drzewa wypielęgnować. Myślę o tym, żeby usunąć te konary, bo w tej chwili już widać konary wszystkie, które są złamane, ze względu na to, że często na drzewach wiszą suche liście, dopiero one ujawniają rzeczy, które nie zostały zrobione jeszcze w tej chwili. Liściasta jest też ujęta w ramach…
· Radna Renata Dąbrowska – ja mówię o Liściastej, bo ona najgorzej tam wyglądała. Te drzewa…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – powiem inaczej. Ten wiatr spowodował taką psychozę, że wszyscy by chcieli wszystko wyciąć. Pamiętajmy, że drzewa to też naturalna ochrona przed wiatrem, przed rozproszeniem wiatru. Musimy zadbać o to, żeby te drzewa były 
w maksymalnie dobrej kondycji, żeby nie było posuszu, czyli żeby nie było elementów, które są luźne i mogłyby powodować szkody jakiekolwiek.

· Radna Renata Dąbrowska – ale wie Pan jak wygląda ul. Liściasta?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wiem, przejeżdżałem, bo te pierwsze dni… Zresztą zostałem ściągnięty z urlopu. Te pierwsze dni, zarówno sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, pomimo że były wolne, byłem cały czas na dozorze i na terenie miasta. Jeździliśmy 
z kolegą Spichalskim, mieliśmy to zlustrowane, spisane, służby zostały uruchomione. To porządkowanie, bym powiedział, jest w dalszym ciągu realizowane. Największy, że tak powiem, kłopot mamy z Laskiem Miejskim, gdzie niestety musimy wyłonić wykonawcę na wykonanie cięć, ponieważ jest on na tą chwilę jeszcze zamknięty do użytku. Te wszystkie cięcia musimy podzielić na pododdziały, na których się one znajdują, odnotować, gdzie usunięto, jaką ilość pozyskano itd., itd. Tam jesteśmy zobowiązani w ramach operatu leśnego o pełną gospodarkę drzewostanem. Tak że to jest jeden przetarg. I kolejny będzie na usunięcie karpin i nasadzenia nowych nasadzeń, czyli odtworzenie tego lasu 
w tym miejscu. Tak że to będzie proces pewnie długotrwały. 
· Radna Renata Dąbrowska – te przeglądy będą we wrześniu?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – przegląd wszystkich drzew na terenie miasta, przy ulicach, się odbył. Zostały zlecone, one będą postępowały cyklicznie, no bo to wytypowane mamy najgorsze, czyli na Czarnej Drodze, Liściastej, Dalekiej, Długiej i w kilku innych miejscach, gdzie jest najwyższy drzewostan, a potem będziemy wchodzili tam, gdzie te zagrożenia są mniejsze i będziemy porządkowali, bo masę drzew ma zniekształcone konary. Trzeba to po prostu uporządkować, żeby te drzewa dostały zarówno kształtu i mogły funkcjonować w dalszym ciągu.
· Radna Renata Dąbrowska – a o stratach informacja na sesji.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – a te straty, to tak, to na sesji.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Ja jeszcze do tematu o nawałnicy. Półtora tygodnia temu zgłosiłem koledze Waldkowi Spichalskiemu , naszemu ogrodnikowi, 
o tym, że na ulicy Brzozowej, wprawdzie to jest ulica powiatowa, o zalegającym konarze, który oderwał się od głównego drzewa (na wysokości radnego Bogdana Kuffla) i przy mnie Pan Waldek zgłosił to do Starostwa, z taką akurat obietnicą z tamtej strony, że będzie to 
w tym samym dniu usunięte. Do chwili obecnej Starostwo nie wywiązało się z tej deklaracji. W związku z tym ponawiam prośbę, żeby Pan dyrektor po prostu uruchomił Starostwo, żeby jak najszybciej zagrażający ten konar był usunięty. Czy jeszcze ktoś z Państwa ma pytania do Pana dyrektora? Nie ma.
Dziękuję bardzo zamykam posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.
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